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Janusz Małłek

WSPÓLNA OBRONA PRUS KRÓLEWSKICH 
I PRUS KSIĄŻĘCYCH NA WYPADEK OBCEJ AGRESJI 

w  LATACH 1525 —  1548 * 
(w świetle recesów sejmiku generalnego)

Hołd p rusk i 1525 roku  zm ienił zasadniczo stosunki polityczne P ru s  K sią­
żęcych i P ru s  Królew skich. Zakończyła się polityka rew izjonizm u wobec P rus 
Królewskich, up raw ian a  przez ostatniego w ielkiego m istrza krzyżackiego. 
W  nowej konstelacji politycznej spraw ą dużej wagi była obrona lenna p ru s ­
kiego przed zakusam i resz tek  Z akonu Krzyżackiego ta k  gałęzi niem ieckiej, 
jak  i inflanckiej. Książę A lbrech t żył w  ciągłej obawie przed a tak iem  z ze­
w nątrz, co ostatnio bardzo dokładnie udokum entow ała  A n tjek a th rin  G rass­
m ann  h

Obowiązek obrony lenna pruskiego spoczywał n a  państw ie zwierzchnim, 
a więc Polsce. Spraw ie tej poświęcił pokaźną część swego stud ium  S tephan 
D o leze ls. Nas interesow ać będzie tu ta j  tylko pew ien aspekt tego zagadnienia, 
a  m ianowicie w spółpraca P ru s  K siążęcych i P ru s  K rólew skich w celu zapew­
n ienia sobie wspólnego bezpieczeństw a. T rzeba od  razu  dodać, że w szystkie te 
akcje  obronne, podejm owane zazwyczaj z in ic jatyw y księcia A lbrechta, znaj­
dowały oddźwięk w  P ru sach  K rólew skich ty lko  w tedy, k iedy uzyskały  one 
co na jm niej aprobatę  królew ską lub — co więcej — zalecenie królew skie ich 
realizacji.

Po  raz  pierw szy dyskutow ano na tem at wspólnej obrony obydw u części 
P ru s  podczas sejm iku n a  św. M ichała (29 października) 1534 roku  w  Nowem, 
a więc w  czasie w ojny hrabsk iej (1534— 1536) 3. 2 października 1534 roku  poseł 
królew ski, Mikołaj Działyński, przedstaw ił zebranym  stanom  P ru s  K rólew ­
skich instrukcję  o trzym aną od Z ygm unta  1 4. W  zw iązku z w ojną h rab sk ą  
król zarządził pogotowie w ojenne na  w ypadek  a tak u  n a  P rusy, nakazując  
szlachcie oraz wszystkim  do tego zobowiązanym, aby byli gotowi na  koniach

* A r t y k u ł  t e n  p o p r z e d z i ł y  t e z y  z a w a r t e  w  k s i ą ż c e :  J .  M a ł ł e k ,  P r u s y  K s i ą ż ę c e  a  P r u s y  
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i w zbroi do popisu wojskowego. M iasta portow e G dańsk i E lbląg  w inny  
uzbroić swoje s ta tk i i trzym ać je w  gotowości bojowej. Wszędzie należy 
wzmocnić straże oraz poprawić um ocnienia. Zw racał też uw agę stanom  P ru s  
Królewskich, iż Zakon Krzyżacki żywi agresyw ne p lany wobec P ru s  Książę­
cych. W tej sy tuacji dobrze będzie w idziane przez króla, jeśli stany P ru s  K ró ­
lew skich podejm ą konsultacje z księciem A lbrechtem  w  spraw ie wspólnej 
obrony, gdyż zjednoczonymi siłam i łatw iej będzie odeprzeć wroga. K ról bo ­
wiem  zam ierza bronić księcia przed wszystkim i wrogam i.

Na sejm ik przybył również poseł książęcy, d r  Ja n  Reinecke, którego stany  
P ru s  Królew skich w ysłuchały 4 października 1534 roku 5. P rzedstaw ił on sy­
tuację  w  Danii oraz zagrożenie P rus Książęcych ze s trony  Z akonu Krzyżac­
kiego i zaapelow ał o zjednoczenie sił przeciw ko obcej agresji.

W pierw, w dn iu  5 października 1534 roku  c, udzielono odpowiedzi posłowi 
królew skiem u. S tany  poinform ow ały króla, że zarówno Ja n  Luzjański — wo­
jew oda chełm iński, jak  i Mikołaj Działyńslci — kasztelan chełm iński, poczynili 
już znaczne przygotow ania w celu przeprow adzenia popisu wojskowego. Je d ­
nakże król powinien nakazać ostro szlachcie, aby w  odpowiednim  czasie 
i m iejscu udokum entow ała  sw oje przyw ileje. Na tej podstawie wszyscy zobo­
w iązani do służby zgłoszą się na koniach i w  zbroi na popis wojskowy. P rzed ­
stawiono także dalsze szczegóły związane z tym  popisem. Z kolei zwrócono 
uwagę królowi, że m iasta  portow e nie są w  stan ie  w  pełni sprostać żądaniom  
królew skim , bowiem  zbrojenia n a  m orzu  są znacznie bardziej kosztowne niż 
na lądzie. E lbląg zaznaczał, że obrona ich portu  jes t uzależniona w  pewnym  
stopniu od przedsięwzięć obronnych księcia A lbrechta. G dańsk obiecywał 
umocnić port i w ystawić dodatkow e straże. W końcu stany  P ru s  Królew skich 
uspraw iedliw iały  się, że z pow odu zarazy nie przeprow adzono konsultacji 
z P ru sam i Książęcymi na tem at wspólnej obrony. Spotkanie bowiem  w jednym  
m iejscu ludzi z różnych miejscowości w  w arunkach  zagrożenia epidem ią było 
zbyt niebezpieczne. Jednakże  w  razie a tak u  n a  P rusy  Książęce będą one z całą 
swoją potęgą wspierać księcia A lbrechta  i na  podobną pomoc ze s trony  księ­
cia liczą w  w ypadku  zaatakow ania P rus Królewskich.

Tego samego dnia udzielono także odpowiedzi posłowi księcia A lbrechta. 
W znacznej mierze była  ona powtórzeniem  odpowiedzi, przekazanej posłowi 
królew skiem u. S tany  P ru s  Królew skich w yraziły  chęć rozm ów z księciem 
A lbrechtem  o wspólnych poczynaniach obronnych, co było ich zdaniem  uza­
sadnione już treścią t ra k ta tu  krakow skiego z 1525 roku  7.

Zagadnienie wspólnej obrony obydw u części P ru s  znalazło się n a  porząd­
k u  obrad  se jm iku w  M alborku, zwołanym  n a  niedzielę Jud ica  (14 m arca) 1535 
r o k u s. 15 m arca 1535 roku  poseł królew ski Jan  W erden przedstaw ił zebra ­
nym  radcom  P ru s  K rólewskich odpow iednią in strukcję  Z ygm unta  1 9. Król 
polecał stanom  P ru s  K rólew skich przedyskutow ać spraw ę know ań krzyżac­
kich i lubeckich, zagrażających Prusom . D om agał się również, aby ja k  n a j­

5 W A P  G d . ,  D z , 300/29, n r  11, f .  258 V — 260; G . L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  s .  153.
6 W A P  G d . ,  D z . 300/39, n r  11, f .  262—267 v ;  G .  L e n g n i c h ,  o p .  c i t .  ( D o c u m e n t a  n r  65) s s .  156— 

159; t r e ś ć  t e j  o d p o w i e d z i  o m a w i a  G .  L e n g n i c h  w  s w o i m  o p r a c o w a n i u  (ss .  153—154) o r a z  A T ,  
t .  16/2, n r  514.

7 W A P  G d . ,  D z . 300/39, n r  11, f .  268—269 v ;  G . L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  s s .  154— 155.
8 W A P  G d . ,  D z . 300/29, n r  11, f .  304—353 v ;  G .  L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  ss . 155—160.
9 W A P  G d . ,  D z . 300/29, n r  11, f .  312 V — 315; A T ,  t .  17, ПГ 96.
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spieszniej przeprow adzić popisy wojskowe. W części ta jne j in strukcji powia­
dam iał, iż posłowie duńscy proszą o pomoc pieniężną. K ról chciał przekazać 
4 tysiące flo renów  z czynszu gdańskiego i proponow ał 8 tysięcy florenów z po­
datków  pruskich. Ponadto  prosił, aby radcy  P ru s  K rólew skich w  tej kw estii 
naradzili się, zadecydow ali i wysłali upełnom ocnionych posłów do rozmów 
z księciem A lbrechtem .

W dyskusji n ad  in stru k cją  królew ską zab ierał głos J a n  D antyszek — bis­
kup chełm iński, stw ierdzając, że Zakon w  przym ierzu  z L ubeką  może zaata ­
kować Prusy . Należy tem u  zapobiec i przekazać znaczną sum ę pieniędzy kró ­
lowi duńskiem u, aby nieprzyjaciele P ru s  spotkali się z w iększym  oporem  już 
w  Danii. P ieniądze te należy  posłać w  tajem nicy, aby wrogowie nie mieli 
podstaw  do wszczęcia kroków  w ojennych. Mogą oni co najw yżej posądzać o to 
króla polskiego, ale nie powinni mieć żadnych poszlak, że współinicjatoram i 
tej akcji są stany P ru s  Królewskich. U trzym anie  C hristiana III p rzy  władzy 
w  Danii — kontynuow ał Dantyszek — zagw aran tu je  P rusom  swobodny prze­
jazd przez Sund, tym czasem  w  w ypadku  zwycięstwa L ubeki w prow adzi się 
tam  z pewnością różne u trudnien ia.

Radcy P ru s  Królew skich zaaprobow ali poglądy Dantyszka, natom iast 
w ielkie m iasta  nie zajęły jednoznacznego stanow iska z powodu b ra k u  pełno­
m ocnictw  10. Również Jerzy  Bażyński — w ojewoda m alborski, mówił, że woj­
n a  w  Danii odbiła się niekorzystn ie n a  sy tuacji P rus. Należy przeto  prosić 
króla polskiego, aby próbow ał in terw eniow ać w śród po w aśnionych stron n . 
W  końcu b iskup  D antyszek zaproponował odłożenie dyskusji do czasu przy­
bycia posłów z P rus K siążęcych 12.

17 m arca 1535 ro k u  przybyli do ra tusza  m alborskiego posłowie książęcy: 
F ry d e ry k  H eydeck — starosta  Pisza i P io tr  K obersee — starosta  N id z icy la, 
k tórzy przedstaw ili tam  sw oją instrukcję  14 z propozycją sojuszu wojskowego 
na zasadzie zjednoczenia sił zbrojnych. W w ypadku  a tak u  n a  jedną część 
Prus, d ruga  m a natychm iast przyjść z  pomocą. P rusy  Królewskie (w tym  
b iskupstw o w arm ińskie) i P ru sy  Książęce należy podzielić n a  okręgi wojsko­
we, które w  zależności od tego, w  jak im  k ieru n k u  pójdzie atak, spieszyłyby 
sobie w zajem nie z pomocą. Po rty  i głębiny należy  obsadzić s ta tkam i w ojen ­
nym i, a m iasta  i zam ki pow inny być umocnione, obsadzone dodatkow ym i 
strażam i oraz zaopatrzone w  broń i p row iant. Poza tym  w  każdej m iejsco­
wości należy m ieć w  gotowości wojsko. Książę A lbrech t obiecuje Prusom  
Królew skim  pomoc w  w ypadku  agresji i prosi raz  jeszcze o tak ie  zapewnienie 
ze s trony P ru s  Królewskich. Prosi wreszcie, aby powiadomiono go, co zamie­
rzają  zrobić s tan y  P ru s  Królew skich z tym i, którzy rozpowszechniają wrogie 
wobec niego listy.

W dyskusji radcy P ru s  K rólew skich złożyli deklarację, iż należąc do jed ­
nego narodu  i  będąc pod panow aniem  jednego pana, nie mogą pozostawić 
i n ie  pozostawią w  nieszczęściu księcia pruskiego (dweil w ir  eyn Volck und 
u n d e r eynem  H e rm  gesessen, die Fürstliche D urchleuchtigkeit n ich t verlassen

10 W A P  G d . ,  D z . 300/29, n r  11, f .  315 G .  L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  s . 156.
11 W A P  G d . ,  D z . 300/29, n r  11, f .  316 i  319—321.
12 I b i d e m ,  f .  322.
13 I b i d e m ,  f .  326— 327.
14 I b i d e m ,  f . 328 v  —  331 v ;  G .  L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  s . 157.
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m uchte  noch k u n te )15. Z kolei elblążanie zw racali uwagę, iż przede wszyst­
kim  m uszą myśleć o w łasnej obronie lc. W reszcie gdańszczanie oznajm ili, że 
Prusacy  w  Prusach  K rólew skich i Książęcych tw orzą jedno ciało, podlegają 
jednem u panu i n ie  mogą w  potrzebie jeden  drugiego opuścić (wir a lh ier im 
Lande, das ein Corpus und  u n te r  eynem  H errn  gelegen, eyner den ändern  
im N othen nich t vorhessen ) 17. Rozstrzygnięcie tej sp raw y postanowiono odro­
czyć do następnego sejm iku, m im o że posłowie księcia prosili o podjęcie 
uchw ały  już teraz  18.

18 m arca  1535 roku  w  radzie pruskiej wznowiono dyskusję nad  propozy­
cjam i księcia A lbrechta, k tóre  odczytał raz  jeszcze Achacy Cema — kasztelan 
g d a ń sk i1S. W dyskusji to run ian ie  w skazyw ali n a  obow iązek służby wojskow ej 
tylko w  granicach ziemi chełm ińskiej 20, elblążanie natom iast dom agali się 
powołania naczelnego wodza; doświadczonego w  rzem iośle wojskowym, dyspo­
nującego odpowiednio silnym  wojskiem  na  zam ku w M alborku w  celu  odpar­
cia pierwszego uderzenia. M iasta pow inny zbroić się na  w ypadek a taku , co też 
już  czyni E lbląg sl. Z kolei gdańszczanie zaznaczyli, iż nie m ają  instrukcji od 
starszych, jed n ak  uw ażają, że należy dać odpowiedź pozytyw ną posłom księ­
cia A lbrechta. Sądzą, że spraw ę tę  należy także omówić ze szlachtą i m ałym i 
m ia s ta m i2S. D yskutow ano ponadto  nad  podziałem  k ra ju  n a  okręgi wojskowe 
i usta leniem  dowódców tych  okręgów 23.

O godzinie drugiej po południu  udzielono odpowiedzi posłom księcia. 
S tw ierdzano w  niej, iż spraw a wzajem nej pomocy jes t niezwykle ważna, ale 
w pierw  trzeba ją  omówić z królem. Poza tym  duże m iasta nie m ają  pełno­
mocnictw , a szlachta i m ałe m iasta  są nieobecne, gdyż król zwołał wcześniej 
sejmik, niż m iał zwyczaj, i dlatego nie został on obesłany przez wszystkie sta ­
ny. Posłowie księcia podziękowali za odpowiedź i równocześnie wyrazili chęć 
dalszych rokow ań z P rusam i K ró lew sk im i24.

Pod koniec obrad  se jm iku udzielono też odpowiedzi posłowi królew skie­
mu, Janow i W erdenow i 25. S tany  P ru s  K rólew skich prosiły króla, aby w yzna­
czył popisy wojskowe na  24 czerwca 1535 roku: w  województwie chełm iń­
skim  — w  Radzyniu, w województw ie m alborsk im  — w  Sztumie, w  w o je ­
wództwie pom orskim  — w  Starogardzie. Popisy wojskowe powinni nadzoro­
wać wojewodowie i kasztelanowie. W  związku z tym, że Mikołaj Działyń- 
ski — kasztelan chełmiński, nie będzie mógł wziąć udziału  w  popisie, stany 
prosiły  o wyznaczenie n a  jego m iejsce innej osoby.

Okazuje się, że stany P ru s  K rólew skich w liście do króla n ie  podnosiły 
sp raw y  wzajem nej pomocy wojskowej, jaką  proponow ał książę A lbrecht,

15 I b i d e m ,  f .  332 V.
16 I b i d e m ,  f . 333.
17 I b i d e m ,  f .  333 V.
18 I b i d e m ,  f . 333 v  i  335.
19 I b i d e m ,  f .  337—339.
20 I b i d e m ,  f .  339.
21 I b i d e m ,  f .  339 v .
22 I b i d e m ,  f .  339 v  —340.
23 I b i d e m .
24 I b i d e m ,  f .  342—344 v .
25 I b i d e m ,  f .  346 v  —  349; G . L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  s s .  159—161 ( D o c u m e n t a  n r  66); A T ,  t .  17, 

n r  164.
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a jedynie ograniczały się do w łasnych zbrojeń. O rędow nikiem  sojuszu wojsko­
wego by ł zatem  książę A lbrecht, na tom iast P ru sy  K rólew skie poprzestaw ały  
na  dek larac jach  słownych o potrzebie tak ie j współpracy.

Przyczyną zw lekania z pogotowiem  w ojennym  w  P rusach  Królew skich 
było niedocenianie niebezpieczeństw a z zew nątrz  oraz troska  o w łasne fin an ­
se. Poza tym  P ru sy  Królew skie, a zwłaszcza G dańsk, obaw iały się, aby książę 
A lb rech t n ie  w ciągnął ich do w ojny i w  tym  należy doszukiwać się ich po­
wściągliwości. G dańsk ze w zględów czysto gospodarczych chciał za wszelką 
cenę zachować neutralność.

W  Pru sach  Książęcych w  la tach  1534— 1535 książę A lbrech t czterokrotnie 
zwoływał se jm  i wym ógł na  stanach podatki d la  w sparcia Danii w  jej kon­
f lik tach  zbrojnych. Nie są nam  znane szczegóły obrad tych  sejmów. W ydaje 
się jednak, że stany okazyw ały przychylność wobec w ysuw anych  przez księcia 
p ro jek tów  współpracy m ilitarne j z P rusam i K ró lew sk im i20.

Do spraw y zabezpieczenia przed  obcym atak iem  powrócono na  se jm iku 
w  Elblągu, rozpoczętym  18 października 1535 r o k u 27. W instru k cji przedsta ­
wionej przez posła królewskiego, P io tra  Płotowskiego, Z ygm unt I nakazyw ał 
stanom  P ru s  K rólew skich przedyskutow anie sp raw y  zagrożenia P ru s  przed 
obcym  atakiem  2S. Po odczytaniu instrukcji, Je rzy  Bażyński — wojewoda m al­
borski, w ezw ał przedstaw icieli szlachty oraz m ałych m iast i dał im odpisy 
instrukcji królew skiej 20 . 22 października radcy  pruscy przekazali odpowiedź 
posłowi k rólew skiem u 3D. S tw ierdzali w  niej, że przedstaw iciele szlachty i m a­
łych m iast orzekli, iż m uszą w  tej spraw ie (tj. podatku  n a  obronę) odwołać się 
do braci i do starszych, i m im o na legań  rad y  n ie  ustąpili. Polecono im  dostar­
czyć odpowiedź n a  sejm ik, zapow iedziany na św. S tan isław a 1536 roku  w M al­
borku. Równocześnie nakazano im  gotowość n a  w ypadek  niespodziewanego 
a taku.

W  czasie tego sejm iku n ie  zajm ow ano się jed n ak  spraw ą współpracy m i­
lita rnej obydw u części P rus . Podobnie też było na sejm iku n a  św. S tanisław a 
1536 roku, k iedy to  król polski w  instrukc ji dla swojego posła, k tó rym  był 
ponownie P io tr  Płotow ski, powrócił raz  jeszcze do spraw y obrony. Otóż Zyg­
m u n t I  w yraził zdziwienie z powodu zachowania się stanów  niższych, które 
jak  gdyby nie zauw ażały grożącego niebezpieczeństwa. Równocześnie upom inał, 
aby n a  popisach w ojskow ych dokładnie sprawdzać uzbrojenie, czy aby będzie 
je  m ożna wykorzystać w  w ypadku  w alki. T rzeba bow iem  pamiętać, że K rzyża­
cy nie śpią i bądź to jaw nie, bądź też tajn ie  dybią na  P ru sy  81.

W  dyskusji n ad  kw estią  wspólnej obrony szlachta i m ałe  m iasta  skarżyły 
się na zbyt uciążliwe i nadm ierne  — ich zdaniem  — przygotow ania wojenne. 
Małe m iasta  stw ierdzały, iż nie są w  stanie uchw alić podatku  na cele obronne 
i prosiły, aby zapewnić króla, iż nie czynią tego z pow odu niewierności, lecz

26 M . T o e p p e n ,  Z u r  G e s c h i c h t e  d e r  s t ä n d i s c h e n  V e r h ä l t n i s s e  i n  P r e u s s e n ,  w :  H i s t o r i s c h e  
T a s c h e n b u c h ,  N e u e  F o l g e ,  J g .  8, L e i p z i g  1847, s s .  327—329.

27 W A P  G d . ,  D z .  300/29, n r  11, f .  274—303; G . L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  s s .  160—164.
g8 W A P  G d . ,  D z . 300/29, ПГ 11, f .  283—284.
29 I b i d e m ,  1. 285.
30 I b i d e m ,  f .  294—296; G .  L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  ss . 162—163 ( D o c u m e n t a  n r  67); A T ,  t .  17, 

n r  536.
31 W A P  G d . ,  D z . 300/29, n r  11, f. 367—396.

23 K o m u n i k a t y . ,
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z b ie d y 32. W końcu, 11 m aja  1536 roku, udzielono odpowiedzi posłowi k rólew ­
skiem u 3S. R adcy pruscy tłum aczyli b ra k  uchw ały  podatkow ej i proponowali 
ponowne rozpatrzenie  tych  zagadnień podczas sejm iku n a  św. M ichała 1536 
roku. Oprócz tego donosili królowi, iż książę A lbrecht powiadom ił ich o p la ­
now anym  przez dom burgundzki oderw aniu  niem ałej części P ru s  Królewskich.

Również i na  kolejnych sejm ikach w  P ru sach  Królew skich ■— na św. Mi­
chała  1536 roku  w E lb lą g u 34 i na  św. S tanisław a 1537 roku  w  T o ru n iu 35 nie 
om aw iano już szczegółów technicznych wspólnej obrony. Zajm owano się n a ­
tom iast kw estią  udzielenia dalszej pomocy finansow ej królowi duńskiem u.

W ak tach  legacji posła królewskiego, P io tra  Płotowskiego, na  se jm ik  1536 
roku w E lblągu znalazły się napom nienia  króla, aby stany nie lekceważyły so­
bie niebezpieczeństwa ze s trony  K rzyżaków, gdyż już wczesną wiosną mogą 
oni zaatakow ać P rusy . S tany  pow inny szczegółowo tę  spraw ę rozpatrzyć 
i uchwalić podatek. P łotow ski przedstaw iając  in strukcję  stw ierdził, iż po raz 
trzeci posłuje bez sk u tk u  w  powyższej kwstii, i prosił wreszcie o jej pozy­
tyw ne załatw ienie. T rzeba tu  dodać, że sum a 12 tysięcy guldenów  reńskich, 
przekazana w  roku  poprzednim  królowi duńskiem u, pochodziła z czynszu 
gdańskiego i z wcześniej zebranych podatków  pruskich, którym i zadysponował 
kró l w raz z radcam i pruskim i, jak  się wydaje, bez zgody wszystkich stanów, 
gdyż zała tw iano to  w  tajem nicy.

W róćm y jed n ak  do naszych rozważań. Otóż radcy pruscy zwrócili się do 
szlachty i m ałych m iast, aby przygotow ały odpowiedź w  spraw ie podatku,
0 co już ich  proszono podczas se jm iku  na św. S tanisław a 1536 roku  w  Mal­
borku  30.

Po odejściu posła królew skiego przyjęto  posłów księcia A lbrechta: A ndrze­
ja  Rippe — starostę Caym en i Jan a  L ohm ollera — sek re ta rza  książęcego. Po­
słowie oznajmili, iż od króla duńskiego, C hristiana III, p rzybył J a n  Pe in  — 
starosta  W ystruci, k tó ry  zresztą dowodził flotą książęcą, w spierającą Duńczy­
ków. Za jego pośrednictw em  król duński przekazał inform acje  .o sytuacji 
wojennej. W ynikało z nich, że C hristianow i III pozostała ty lko  do zdobycia 
Kopenhaga, jednakże króla duńskiego chcą jeszcze zaatakow ać Burgundczycy
1 p a la ty n  Renu. Prosi on przeto o  pomoc. W w ypadku  całkowitego zwycięstwa 
będzie dalej prowadzić politykę pokojową, natom iast z P ru sam i pragnie  po­
zostawać w  dobrosąsiedzkich stosunkach. Książę A lbrech t ze swej s trony  sądzi, 
iż należy mieć baczne oko na niebezpieczne p rak ty k i Z akonu i apeluje o wspie­
ran ie  króla  duńskiego 37.

3 października 1536 roku  udzielono posłom książęcym odpowiedzi. S tany 
P ru s  K rólew skich w yraziły  również chęć dobrego sąsiedztwa z Danią. Co do 
pomocy finansowej to radziły  zwrócić się do króla polskiego, a w tedy  i one

32 I b i d e m ,  £. 377 V, 380—381.

33 I b i d e m ,  f .  382—385; G . L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  ss . 164—167 ( D o c u m e n t a  n r  68) i  j e g o  o p r a c o ­
w a n i e ,  ss . 167— 168.

34 W A P  G d . ,  D z . 300/29, n r  11, f .  386—423; G . L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  s s .  169— 173.
35 W A P  G d . ,  D z . 300/29, n r  11, f .  503—588; G .  L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  ss . 182—199.
36 W A P  G d . ,  D z . 300/29, n r  11, s . 397—498; G .  L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  169; z o b .  t e ż .  E .  E k m a n ,

A l b r e c h t  o f  P r u s s i a  a n d  t h e  C o u n t ’s  W a r  1533— 1536, A r c h i v  f ü r  R e f o r m a t i o n s g e s c h i c h t e ,  J .  51,
1960, H . 1, s. 19—36.

37 W A P  G d . ,  D z . 300/29, n r  11, f .  398 v  —  401; G .  L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  s s .  169—170.



W spólna obrona Prus Królewskich i Prus Książęcych 355

życzliwie rozpatrzą  ich  p ro śb y 39. Posłowie książęcy podziękowali za odpo­
wiedź, a przed odjazdem  poprosili jeszcze, aby radcy  pruscy n a  najbliższym  
sejmie koronnym  dopilnow ali tej spraw y. Obiecano spełnić ich  p ro śb ę 3S.

Nieco później, bo 6 październ ika  1536 roku, udzielono odpowiedzi posłowi 
k rólew skiem u 40. Stw ierdzono w  niej, że m im o sta rań  radców  znów nie  udało 
się zakończyć se jm iku uchw ałą podatkow ą na obronę, gdyż szlachta i m ałe 
m iasta  sprzeciwiły się tej propozycji, ale zam ierzały w ysłać do króla osobne 
poselstwo. R adcy pruscy wysłali również lis t do króla polskiego, w  którym  
popierali dalsze s ta ran ia  C hristiana III o pomoc, czynione za pośrednictw em  
księcia A lbrechta  41. Wszelkie p róby opodatkow ania stanów  P ru s  Królew skich 
na  obronę k ra ju  spotkały  się z oporam i stanów  niższych, k tó re  w pierw  żądały 
od króla rozpatrzenia  ich skarg.

Do spraw y obrony P ru s  znów powrócono podczas se jm iku  na  św. S tan i­
sław a 1537 roku  w  Toruniu , choć już ty lko  na  m arginesie  innych  kwestii. Poseł 
k rólew ski J a n  Dziaduski — archidiakon pomorski, p rzedstaw ił stanom  P rus 
K rólew skich instrukcję . Pow iedział on, że król w ielokrotn ie  zw racał uw agę na 
niebezpieczeństwo ze s trony K rzyżaków, ale n ieste ty  dotąd nie podjęto  żad­
nych środków  obronnych. K ról żąda więc, aby w  każdym  w ojewództw ie do­
konano popisu wojskowego. Poza ty m  stany  pow inny uchwalić podatek  na 
w ypadek  w erb u n k u  zaciężnych 42. W odpowiedzi stan y  P ru s  Królew skich oznaj­
m iły, że popisy wojskowe odbędą się dopiero po żniwach, bo o to prosi szlach­
ta . Co się tyczy zaś podatku, to  uchw alono na  ro k  czasu akcyzę 43.

17 m aja  1537 ro k u  przed zebranym i stanam i w ystąp ił poseł książęcy i ko­
m o rn ik  — K rzysztof K reytzen. N aw iązał on do rozmów z poprzedniego sej­
m iku, dotyczących pomocy królowi duńsk iem u i zapytał w  im ieniu  księcia, 
czy podjęto  w  tej spraw ie  jakieś konkre tne  kroki. Radcy pruscy odpowiedzieli, 
że n a  ten  tem a t n ie  ty lko  pisali do króla, lecz prow adzili także rokow ania 
w  K rakow ie ze stanam i koronnym i. K ról polski n ie  dał im  wówczas osta­
tecznej odpowiedzi. Obecnie, k iedy sytuacja  króla duńskiego uległa  radykalnej 
zm ianie i n ie  grozi m u  u tra ta  królestw a, n ie  m a powodów do zajm ow ania się 
nadal tą  spraw ą. Jeśli książę A lb rech t p ragnie  m im o to  in terw eniow ać u  króla 
polskiego, to  n ie  m ają  nic przeciw ko tem u 44.

T rzeba w tym  m iejscu zaznaczyć, że wiosną 1537 roku niebezpieczeństwo 
od strony m orza nie było już  w  zasadzie aktualne, gdyż w ojna h rab sk a  zakoń­
czyła się, a ew entua lny  a ta k  K rzyżaków  by ł w  tych w arunkach  m ało praw do­
podobny. Co p raw da w  listopadzie 1539 roku gdańszczanie wysłali swego se­
k re ta rza  do króla polskiego z prośbą, aby  Polska pośredniczyła w  zaw arc iu  
pokoju pom iędzy Danią a pala tynem  Renu, ale w  istocie rzeczy konflik t duń ­
ski już się w y p a la ł45.

R ealnym  niebezpieczeństw em  dla Polski w ty m  czasie była Wołoszczyzna,

38 W A P  O d . ,  D z .  300/29, n r  11, f .  403 v  —  405 v ;  G .  L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  s . 170.
39 W A P  G d . ,  D z . 300/29, n r  U ,  £. 407— 408.
40 I b i d e m ,  f. 416—416 v ;  G . L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  s . 172 ( D o c u m e n t a  n r  70).
41 W A P  G d . ,  D z . 300/29, n r .  11, f .  417 v  —  419; G . L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  s . 172 ( D o c u m e n t a  n r  71).
42 W A P  G d . ,  D z .  300/29, n r  11, f .  533—535; G .  L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  s . 182.

• 43 W A P  G d . ,  D z . 300/29. n r  11, f .  571—573; G .  L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  ( D o c u m e n t a  n r  78) i  o p r a ­
c o w a n i e ,  s. 192. ,

44 W A P  G d . ,  D z . 300/29, n r  11, i .  550—551 v ;  G .  L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  s. 191.
45 G . L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  s. 203.
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ale tu ta j  jed n ak  P rusacy  zajm ow ali zdecydowane stanowisko stw ierdzając, że 
zobowiązani są do obrony ty lko  w  granicach P ru s  Królewskich.

Do spraw y wspólnej obrony powrócono jeszcze na sejm ikach P ru s  K ró ­
lew skich w  la tach  1540— 1542. K ról w zyw ał wówczas P rusy  K rólew skie i P rusy  
Książęce do pogotowia wojennego i ew entualnego udzia łu  w  w ypraw ie  przeciw 
Turkom . Zarów no stany P ru s  K rólewskich, jak  i P ru s  Książęcych nie były 
tym  propozycjom  przychylne; jedynie książę A lb rech t p ragnął n aw et osobiście 
wziąć udział w  w y p ra w ie 46. W każdym  razie n a  sejm iku na św. Michała 
(29 września) 1540 roku w  G rudziądzu szlachta obiecała w  w ypadku  zagroże­
n ia  księcia A lbrech ta  stać p rzy  n im  w iernie 17.

S praw a wspólnej obrony była  dyskutow ana ta jn ie  n a  se jm ikach w iosen­
nych w  M alborku w  la tach  1541 i  1542 18. W spólne dyskusje n ad  tą  spraw ą 
ucichły po 1542 roku.

R easum ując należy powiedzieć, że in ic jatorem  wspólnej obrony obydwóch 
części P ru s  i K orony by ł n ie  tylko król polski, ale także i książę A lbrecht, 
k tóry  zabiegał przede w szystkim  o w spółdziałanie wojskowe z P ru sam i K ró­
lewskimi. S tany  P ru s  K rólew skich ty lko  w  roku  1535 poważnie liczyły się 
z a tak iem  wroga, toteż w spółpraca wojskow a P ru s  Królew skich i P ru s  Książę­
cych przejaw iła  się w  roku  1535 jedynie w  projekcie zjednoczenia w ojsk i wza­
jem nej pomocy poszczególnych okręgów  w  obydw u częściach P ru s  oraz w  po­
mocy m ilitarne j, udzielonej Danii przez P ru sy  Książęce i pomocy finansowej 
ze strony P ru s  Królewskich.

D I E  G E M E I N S A M E  V E R T E I D I G U N G  K Ö N I G L I C H -  U N D  H E R Z O G L I C H - P R E U S S E N S  
F Ü R  D E N  F A L L  E I N E R  F R E M D E N  A G G R E S S I O N  I N  D E N  J A H R E N  1525—1548 

( I M  L I C H T E  D E R  G E N E R A L L A N D T A G S R E Z E S S E )  
Z u s a m m e n f a s s u n g

D i e  „ p r e u s s i s c h e  H u l d i g u n g ”  h a t  a n s t e l l e  d e r  m i l i t ä r i s c h e n  K o n f r o n t a t i o n  d i e  p o l i t i s c h e  
u n d  w i r t s c h a f t l i c h e  Z u s a m m e n a r b e i t  z w i s c h e n  P o l e n  u n d  d e m  H e r z o g t u m  i n  P r e u s s e n  e i n ­
g e l e i t e t .  E s  h a t  d e n  e k l a t a n t e s t e n  A u s d r u c k  i n  d e n  g e g e n s e i t i g e n  B e z i e h u n g e n  z w i s c h e n  d e m  
K ö n i g l i c h e n  P r e u s s e n  u n d  d e m  H e r z o g t u m  P r e u s s e n  g e f u n d e n .  I n  d e m  A r t i k e l  w i r d  e i n e  
S e i t e  d i e s e r  Z u s a m m e n a r b e i t ,  u n d  z w a r  i m  m i l i t ä r i s c h e n  B e r e i c h ,  b e h a n d e l t .  D a s  p r e u s s i s c h e  
L e h e n  w a r  m i t  e i n e m  A n g r i f f  v o n  a u s s e n  h e r  b e d r o h t ,  d a  d e r  D e u t s c h e  O r d e n  s o w o h l  i n  
D e u t s c h l a n d ,  a l s  a u c h  i n  L i v l a n d  A n s p r ü c h e  a u f  d i e  G e b i e t e  d e s  p r e u s s i s c h e n  H e r z o g t u m s  
g e l t e n d  m a c h t e .  D i e s e  B e d r o h u n g  w u r d e  r e a l l  i n  d e r  Z e i t  d e s  G r a f e n k r i e g e s  1534—1536. A u f ­
g r u n d  d e r  i n  d e m  S t a a t s a r c h i v  d e r  W o j e w o d s h a f t  G d a ń s k  a u f b e w a h r t e n  S t ä n d e r e z e s s e  v o n  
K ö n i g i i c h - F r e u s s e n  w u r d e n  d i e  g e m e i n s a m e n  D e b a t t e n  d e r  b e i d e n  T e i l e  P r e u s s e n s  U b e r  d i e  
F r a g e  d e r  V e r t e i d i g u n g  f ü r  d e n  F a l l  e i n e r  f r e m d e n  A g g r e s s i o n  d a r g e s t e l l t .  D e r  A n r e g e r  d e r  
g e m e i n s a m e n  V e r t e i d i g u n g  w a r  d e r  K ö n i g  v o n  P o l e n ,  i n s b e s o n d e r e  a b e r  d e r  H e r z o g  A l b r e c h t ,  
d e r  s i c h  f ü r  e i n e  m i l i t ä r i s c h e  Z u s a m m e n a r b e i t  m i t  K ö n i g l i c h - P r e u s s e n  e i n s e t z t e .  D i e  S t ä n d e  
v o n  K ö n i g l i c h - P r e u s s e n  r e c h n e t e n  e r n s t h a f t  m i t  d e r  D r o h u n g  e i n e r  I n v a s i o n  n u r  i m  J a h r e  
1535. D a m a l s  h a t  d e r  H e r z o g  s o g a r  d i e  V e r e i n i g u n g  d e r  H e e r e  u n d  d i e  g e g e n s e i t i g e  H i l f e  e i n ­
z e l n e r  B e z i r k e  i n  d e n  b e i d e n  T e i l e n  P r e u s s e n s  v o r g e s c h l a g e n .  D e r  S i e g  C h r i s t i a n s  I I I .  i n  
D ä n e m a r k  h a t  d i e  t a t s ä c h l i c h e  B e d r o h u n g  m i t  e i n e m  A n g r i f f  g e g e n  P r e u s s e n  b e s e i t i g t .  D ie  
g e m e i n s a m e  V e r t e i d i g u n g  w u r d e  d a n a c h  k a u m  a k t u e l l .  D ie  F r a g e  w u r d e  a b e r  i n  d e n  v i e r z i g e r  
J a h r e n  w i e d e r  a k u t ,  a l s  d e r  H e r z o g  A l b r e c h t  p e r s ö n l i c h  a n  d e m  F e l d z u g  g e g e n  d i e  T ü r k e i  
t e i l z u n e h m e n  b e a b s i c h t i g t e .

46 J .  M a ł ł e k ,  D y s k u s j a  s e j m o w a  w  K r ó l e w c u  w  1542 r .  n a d  p r o j e k t e m  w y p r a w y  p r z e c i w

T u r c j i ,  K o m u n i k a t y  M a z u r s k o - W a r m i ń s k i e ,  1966, n r  2, s s .  239—248.
47 W A P  G d . ,  D z . 300/29, n r  12, f .  104 V.
48 I b i d e m ,  f .  138 v  — 140, 140 v  —  141 i  171 V.


